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Wiadomości krajowe. 


~> 2 Beriina, dnia rg. Lipca. ; 

N. Krol raczył najłaskawiej Radzcę Stanu, 
nadzwyczajnego: Posła i pełnomocnego Mi- 
Distra przy dworze Wituenbergskim i Xiążę- 
eo-Hohenzolernskim J. W. Hoefen у. Kü- 
ster, mianować rzeczywisiym tajnym Rada- 
cą z predykatem „„Excellencya* i podpisać 
patent tej godności. . 4 

N. Krol raczył najłaskawiej dziedzica i Ka- 
pitana a. D., Waagen, mianować Landra- 
tem powiatu Memel w obwodzie Regencyi 
Królewieckiej. = : 

J, Excellencya tajny Minister Stanu i ga- 
binetowy Hrabia у. Berenstorf wyjechał 
stąd do Ludwigslust. 
©, Рожіегпік przy Єевагеко- Rossyjskim po- 
Belstwie у, CGasnowski, wyjechał stąd jako 
kuryer do Drezna, a Cesarsko-Auvetryacki ku. 
зуег gabinetowy Schiiller, do Wiednia. 
'Przejeżdżał zaś tędy Cesarsko - Rossyjski 
Łowczy Jona$żtoff, jako Kuryer w podró- 
Ży z Petersburga do Paryża, ; 


Z dnia 20. Lipca 4 
‚ЇЧ. Król raczył najłaskawićj Сепегаї. Мајого- 
wi у. Zglinitzki, dowódzcy 7: brygady pie- 
choty, (Generał. Majorowi у, Zollicoffer, 
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W Srodę dnia 25. Lipca 1832.  . 


dowódzcy 7. brygady jazdy; Prezesowi Sądu 
Ziemiańskiego v, Manteuffel; Prezesowi 
Regencyi у. Bismarkz Wice: Prezydentowi 
regencyjnemu, tajoemu Radzcy regencyjne- 
mu у, Seydewitz i Nadburmistrzowi Fram- 
Ke, wszystkim z Magdeburga, udzielić wstęgę 


'Чо orderu Orła Czerwonego Ш. klassy. 


М, Król raczył najłaskawiej X. Brunszwickie- 
mu Nadłowczemu, Baronowi уоп Stiers— 
torpff, udzielić order Опа Czerwonego IE. . 
Казу. ` } 

Przybyli tuz Generał- Major W. X, Me- 
klenburgsko -Szweryńskiego r Szef brygady 
von Both z Ludwigslust, X. Italińsky, Hr. ` 
Konstantyn Suwarów.Rimnicky z nad 
Renu, aJ. Excellencya С. R. Tajny Radzca 
Иг, у, Panin z Petersburga, 


Wiadomości zagraniczne. 


I 1 A I FAE суга, SE: 
G3zeta Agramska donosi z Liworno pod d 
17. Czerwca: „Mają tu niezawodną wiado- 
mość, że Wezyr Mahmud Rasza ma się znaj; 
dować ze swolim korpusem na równinach Fra- 
wnik, i piewątpią też, że stolirę tego пагмї- 


ska bez oporu zdobędzie, Wmiarkowaniem, 
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i ludzkością, któremi się w swoich operacyach 
wojennych rządzi, jedna sobie przychylność 
Boóśniakow tak dalece, Że partya ромвіапсом 
przy swojćj potędze, coraz więcej wąlpić 237 
ступа, jakoiśż że tym pewnićj sprawy swojej 
odstąpić musi, kiedy ów sławny Kapitan Pe- 
chy, Наввап Ава, { 


yrzeszędł na sironę Sulta- 
na i sam nawet już przeciwko powstancom 
walczy, < — Potwierdza się wiadomość; że 
rebellizant Wezyr Hussein uciekl do Grada- 
chaczu, gdzie był Kapitanem przed rewolu= 
суз. — Mówią także, że Wielki Wezyr w 
25,000 wojska jest już w Novi- Bazar. 
ZOO SEK My GA 
Z Wiednia, dnia 7. Lipca. 

у. X. M. Xiążę Reichstadt ma się coraz le- 
piej. J. X. Mość wyszedł wczoraj па ganek 
zamku w Schönbrunn, a jutro ma pierwszą 
odbyć przejazdkę, — O nastąpić mającćm ро. 
siedzeniu Stanów we Węgrzech, wcale już 
nic niesłycbać, ani myśleć niemożna, aby 
takowe w tym roku nastąpić iniało. 

; у Е ер с 

Podług pisma umieszczonego w Gazecie 
Powszechnej z Turynu d. 6. Lipca, prze: 
jeżdżał tamtędy kuryer francuzki, wiozący 
Panu St. Aulaire odpowiedź Gubernatora 
francuzkiego na notę papiezkiego dworu, ty- 
czącą się wyjścia Francuzów z Ankony. Po- 
dług téj odpowiedzi miał francuzki gabinet 
wystawić niepodobieństwo wykonania woli 
papiezkićj, Że przeto stosowniejszego czasu 
do tego oczekuje, О wyrażonem w nocie 
papiezkićj nieokontentowaniu, wzrastającem 
ze względu na załogę francuzką w Ankonie, 
nic w Paryżu nierozgłaszają. Pan у. Su Au- 
laire ma mieć polecenie wyHómaczenia Kar- 


dynałowi Sekretarzowi papiezkiemu przyczyn, 


Że obecność Francuzów w Ankonie Papieżo- 
wi i jego znaczeniu owszem pożyteczna tylko 
być może, Ponieważ przy dotąd zachowanćj 
neutralności Francuzów partya nieulontento- 
wanych mieszkańców nakoniec przekonać się 
musi; iż się po Francyi ѓайре) pamoty spo- 
dziewać niemoże; a Generał bez wyraźnego 
obrażenia jego rządu Żadnego kroku uczynić 
piezdoła. —- „, Pomimo tych zaręczeń (mówi 
rzeczona gazeta) zaprzeczyć jedpak niemo- 
"Żna, iż od czasu zjawienia się Francuzów 
w А пкопіе, owszem duch mieszkańców w le- 
gacyach się pogorszył, a partya liberalna nad- 
zwyczajnie się powiększyła i nabrała postawy 
spokojniejszćj; zosiawszy tym niebezpie- 
czniejszą, jak gdyby się okazywała burzliwą 
i niespokojną. Odpowiedź więc ta z Paryża 
„niemało pabawi kłopotu dwór papiezki i bę- 
dzie powodem do nowych nieporozumień. 


2 
— Generał СиЬїёгев stara się ile możności, 
wsirzymywać kroki Aukończyków, któremiby 
tak jego jak i siebie skompromitować woglt. 
Dotąd mu się to dosyć udawało; ale pytanie, 
czy mu się to jeszcze późnićj będzie udawa- 
ło, gdy się niezawodna owa wiadotność rozm 
niesie, że Francuzi z Ankony jeszcze uic- 
wyjdą. ў f 
Z Bologna, dnia 11. Lipca. 
Podług listów z Ankony panuje tam najwię- 
ksza spokojność od czasu, w którym Generał 
Gubieres zaczął się trudnić utrzymywaniem po- 
rządku i spokojości miejscowej, Mieszkańcy 
utrzymują, Że tenże jest w zupełnem porozu- 
mieniu z dworem rzymskim. Pięciu uczestni- 
ków rozruchu liberałnego przyaresztowano na 
rozkaz tegoż Generała, a to nawet nie z przy- 
czyn polityki, ale za wyraźne zbrodnie, Od- 
dano ich natychmiast pod sąd. — Okręty fran- 
cuzkie wojenne, które dotąd tak długo na brze- 
gach Ankony stały, odpłynęły niedawno tu 
stądz' a domniemywają się tu wszyscy, Że to 
tylko uczyniono dla ćwiczenia się w żegludze, 
Oficer inżynierów, który przeszłego tygodnia 
do Ankony przybył, odebrał kommendę nad 
cytadelą i spodziewają się tu fregaty Bellona, 
wiozącej wiele arma! i artyleryi па uzupełnie- 
nie przysposobień do obrony. Lubo się tu bar: 
dzo spodziewają utrzymania pokoju, to prze- 
cież się okazuje, Że Generał francuzki na 
wszelki przypadek gotów do trzymania się w 
Аріопіе, сы: 
NT е Пее уа е 


(Dokończenie wyciągu protokułu z posiedzenia 
22. Rzeszy niemieckiej z d, 28. Czerwca 1832.) 
Art II. Ponieważ także w duchu ромуё. 
szego art, 57. aktu konkluzyi i stąd wynikają- 
cego wniosku, wyrażonego w art. 58., Żadne- 
mu rządzcy rzeszy niemieckićj ustawami za» 
bronionem być niemoże używanie środków, 
odpowiadających powinnościom rzeszy, a nić- 
zbędnych dla ustaw kraju, tedy przypadki, 
w których zgromadzenia stanów ustanowie- 
nie podatków na utrzymanie rządu potrze- 
bnych; pośrednio albo bezpośrednio dalszemi 
życzeniami lub propozycyami ograniczaćby 
chciały, należeć będą musiały do. owych 
przypadków, które się ściągają do art. 25 i 
'26. aktu konkluzyi. ` 
. (Art, 25. Utrzymanie wewnętrznej spo- 
kojności i porządku w krajach rzeszy nie- 
mieckiej, -należy jedynie do rządzców sa. 
mych. Jednakże może z wyjątkiem, ze: 
wzylędu na bezpieczeństwo wewnętrzne 
całej rzeszy, i w skulek jej zobowiązania 
się wzajemnego, wzajemna pomoc i wspól: 
ne działanie nasiapić, a to na utrzymanie 
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albo przywrócenie spokojności, w przy- 
padku oporu poddanych przeciwko rządo- 
wi, w przypadku wyraźnego oburzenia się 
lub niebezpiecznych rozruchów w kilku 
państwach rzeszy niemieckiej, : 
Art. 26, Gdyby w jednym z krajów 
rzeszy niemieckiej przez opór poddanych 
przeciwko rządowi, spokojność wyraźnie 
zagrożona była, i obawiaćby się należało 
buntowniczych rozruchów, albo gdyby 
wyraźne powstanie wybuchnąć miało, rząd 
zaś takowy sam, po użyciui wyczerpaniu 
wszelkich środków niebył w stanie przy- 
wrócenia spokojności i porządku, pomocy 
rzeszy niemieckiej wzywał; natenczas bę- 
dzie powinnością związku, podawać naj- 
skorszą pomoc na przywrócenie spokojno- 
ści і bezpieczeństwa kraju owego, Gdyby 
w ostatnim rzeczonym przypadku rząd 
istotnie niebędący w stanie przytłumienia 
rozruchów własnemi siłami, a z okoli 
czności położenia swego niemógł żądać 
pomocy sprzymierzonych, natenczas ten 
7 bardziej winien związek rzeszy niemie- 
скіеј, niebędąc nawet powoływanym, 
śpieszyć z pomocą na przyitłumienie zabu 
rzeń i przywrócenie spokojności kraju, 
W każdym jednak przypadku, niemogą 
_ kroki tćjże pomocy trwać dłużej, jak tylko 
dopóki rząd, któcy ją wezwał, takową za 
potrzebną uzna.) 
Art ПІ, Wewnętrzne prawodawstwo kra- 
jów rzeszy. niemieckiej, niemoże być na prze- 
szkodzie celowi tegoż związku w art II, aktu 
związkowego i w art. I. aktu konkluzyi wyra 
Żonemu, ani też może przeszkadzać wykona- 
niu jakowych powinności względem całego 
związku, zabezpieczonych ustawami, a miano- 
wicie co do opłaty podatków. 


Art. IV. Ażeby godność i prawość związ- _ 


ku jako i reprezentujące tenże członki od tar- 
gnienia się na ich prawa zabezpieczyć, 7ага- 
zem, а2сЬу ułatwić pojedyńczym państwom 


‚ Mtrzymanie stósunków istnących i prawem usta- 


nowionych, mianowaną będzie na sejmie te- 
goż związku Kommissya na 6 lat, która się od- 


dzielnie sprawą tą zajmować i przeznaczoną - 


- będzie czuwać ustawicznie nad uchwałami po- 


czynionemi w krajach rzeszy niemieckićj, а 


wnioski i uchwały z powinnościami związku . 


albo z prawami rządu wspólnie zaręczonemi 
niezgodne, mają być przedmiotem ich uwagi, 
і o tych: to winni donosić związkowi, którego, 
jeżeli rzecz godna będzie rozwagi, będzie 
obowiązkiem dalej porozumieć się z rządami 
w tćj mierze udział mającemi, Po upłynieniu 


*6 lat, zależy dalsza exystencya tejże Kommis* 
syi od dalszego związku rzeszy niemieckiej. 

Art. V. Tam gdzie podług artykułu 5q. 
aktu konkluzyi ustawami publiczne obrady do» 
zwolone, gdzie jednak niewolno przestąpić 
granic, w objawianiu swych myśli, czy to w po= 
siedzeniach samych czy w ogłaszaniu onych 
pismarni publicznemi, a któreby jednego lub 
wszystkich krajów rzeszy niemieckiej spokoj- 
ność i bezpieczeńsiwo zagrążały, starać się ma- 
ją władze krajowe, aby porządkiem samym 
sprawy tegoż urzędowania temu zapobiegały; 
jakoteż wszystkie rządy rzeszy niemieckiej zo- 
bowięzują віє przeszkadzać targnieniu się na 
rzeszę i jej członków. 

Art. VI. Ponieważ zgromadzenie związku 
podług art. 17. aktu konkluzyi już powołane 
jest do utrzymania prawego ducha aktu związ- 
kowego i w niej zawartych postanowień, gdy 
by w iłumaczeniu onych wątpliwości powstać 
miały, nieadpowiadające celowi związkowemu; 
„tedy się samo przez się rozumie, Że do obja- 
śnienia tak aktu związkowego jako i aktu kon- 
kluzyi łumaczenia onych jedynie i wyłącznie 
rzesza niemiecka ma prawo, które toprawowy» - 
konywa rzesza niemiecka ustawami swojemi, 
Со się tyczy nadużycia wolności druku рїї 
peryodycznych, oczekuje rzesza nastąpić mają- 
cych wniosków па tegorocznem 14. posiedze- 
niu od obranej kommmissyi, względem jedno= 
zgodnych przepisów w tej mierze, aby w tym 
razie stanowczego i ostatecznego postanowienia 
trzymać się, i spodziewa się z ufnością gorli- 
wości po tejże Kommissyi, Że tak poruczonemu 
sobie w 16) mierze zleceniu w duchu рожу2- 
szych propozycyi wkrótce odpowie. 2 


Miinch-Bellinghausen, Pechlin, 
Nagler, Grünne. 
Lerchenfeld. Beust. 
-Morteujjel. Morschall. 
Stralenhaim. Schack. 

Trott. ; Both, 
Blittersdorf]. 'Leonhordi, 
Riess. Curtius. 
Gruben. 


Ум Niderlandy. 
as -iZ Hagi, dnia 14. Lipca. | 
W FHerzogenbusch spodziewają się przy 
bycia Króla, który ma odbyć przegląd tame- 
cznego wojska. 
Rozdawano dziś w obozie krzyże bonoro- 
we, a J. К, M. Feldmarszałek wydał przy lej 
sposobności następujący rozkaz dzienny: 
„„Fowarzysze broni! W imieniu Króla po- 
daje wam te znaki honorowe, za wierność 
ku Królowi i ojczyźnie okazaną; mają one 
zdobić piersi wasze, — Łączycie а cnotą WIET- 
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mości nieoszacowaną waleczność; otoż świa- 
dkietm tego jest ten ktuszec, z którego na roz: 
kaz królewski, te oznaki honorowe zrobione, 
Przypominać one wam będą owe 10 dni pel- 
ре sławy, któréj ws/yscy jesteście uczestnika- 
mi. Rozkosąnę wspomnienie na zwycięstwa 
już odniesione, utorują wam, 2а. co ręczyć 
mogę, drogę do nowych zwycięstw; gdyby- 
ście podrugiraz mieli 3502 na nieprzyjaciela, 
kióry niechby był і jak najliczniejszym, poda 
wam (jlko-sposobność do uświclnienia lem 
większego waszćj odwagi i wierności. — Pra- 
wą jest nasza sprawa. Najwyższy ją za 10, 
spodziewać się niezawodnie możemy, KAŻE 
cięstwem 'uwieńczy. Ale niech wreście 1 
przysżłość nastąpi ј: Ка. chce, tedy jednak 
Król i ojczyzna pamiętać na zawsze będą o 


przysługach, które im wasze szeregi świad- 


czyły, a na których się tak ten monarcha, ja- 
ko i naród ubezpiecza. Gdyby nowe niebez- 
pieczeństwa grozić miały naszej dziedzinie, 
tedy o udział jego ubiegać się tylko będzie- 
imy. Kruszeę na naszą pieróć zawieszony, 
niech będzie świętym zakładem, ѓе w Życiu 
i po śmierci Królowi naszemu wiernymi bę- 
dziemy. — W Tilburg głównej kwaterze na- 
szej d. 13. Lipca 1832. — Feldmarszałek na- 

czelny dowódzca wojsk holenderskich _ 

(podp) Wilhelm, Xiążę Oranii. 

Z Bruxelli, dnia 13. Lipca. 
‚ Wczoraj zamieniła się Izba reprezentan- 
't6w na wniosek Ministra spraw zagranicznych, 


> w tajny komitet, aby odebrać zdanie sprawy 


b stanie układów, — Tutejsze gazety dono- 

szą о temże tajnem posiedzeniu, jak nastę- 
uje: Ч 5 Р 

P "Minister zaczął od oświadczenia, Że rząd 

í hieodstępnie „się trzymał drogi sobie wskaza- 

nej, a którą Izby w adressach swoich za słu- 
szną uznały, Іпвігиксуе dane Generałowi 
Goblet, na wyjeździe jego do Londynu, zga- 
dzają się zypełnie ze sposobem myślenia 

` rządu. Po przybyciu do Londynu na dniu 
з. Lipca oddał Generał Goblet konferencyi 
notę, którą Pan Meulenaere Izbie przeczytał, 
„— Pełnomocnik zwrócił uwagę konferencyi 
na potrzebę niebawoego wykonania adressu, 
за którym mówi traktat 15. Listopada; pfzy- 
potnniał o zobowiązaniu się mocarstw prze- 
ciwko Belgii i oświadczył, Że rząd 'belgijski 
stale postanowił niewdawaćsię w Żadne ukła- 
dy, póki terrytoryum belgijskiego Holendrzy 
nieopuszczą, i dodał jeszcze, ѓе gdyby poli- 
tyka rządu belgijskiego zdawać się miała kon- 
fetencyi sprzeczną z aktaminiedawno nadesła- 
nemi przez jej pełnomocnika, natenczas zna- 
lazłby się w położemiy nader nieprzyjemnem 


i 


+ 


iżby traktat rzeczony uznać musiał za niej- 
stnący, — Minisieryum belgijskie dowiedzia- 
ło się, Że pełnoinocnicy holenderscy nadniu 
29, Maja konferencyi nowe propozycje po- 
dali, przeto pełnomocnik belgijski z swej 
stropy drugą podał notę, datowaną z dnia 8, 
Czerwca, ktorą Pan Meulenaere Izbie także 
przeczytał. Treścią tej noty było oświadcze= 
nie, w którem jeszcze wyraźnićj rząd belgij- 
ski swój sposób myślenia tylko chciał dać po: 
znać. „Wyraża ona ukontentowanie konie- 
Tencyi, Że propozycye holenderskie odrzuci: 
ła; Belgia, mówi ta nota, uważa traktat z 15, 


І, stopada za swoje prawo, a Król belgijski, 


ma sobie za powinność, utrzymanie anego, 
Dalej, żądał pełnomocnik belgijski aby, Ho- 
laudya wynagrodziła koszta Belgii, których 
jest przyczyną przez ociąganie się swoje; .i 
ponieważ obtcnie o Żadnych układach my- 
śleć niemożna, aby rychły termin do wyko- 
nania traktatu wyznaczono, 

Na obie noty (е udzieliła konferencya pod 
dn. 11. Czerwca odpowiedź, która zawierała 
objaśnienie 65. artykułu, Dnia 29. Czerwca 
doniósł Generał Goblet w konferencyi ode- 
braniu owej odpowiedzi z dodaniem, żelubo 
ufa dobrym zamiarom konferencyi, jednak 
sobie Życzy, aby postępowanie jego, . które 
sobie sam obrał, od konferencyi przyjętem 
było, W odpowiedzi z dnia ті, Czerwca 
znalazł z ukontentowaniem potwierdzone 
swoje Życzenia i z téj to odpowiedzi istotnie 
wynika, że konferencya przed wszelkiemino- 
wemi układami uważa za rzecz potrzebną, 
aby wojska holenderskie nasamprzód z Bel- 
gii wyszły, Żegluga-na Skaldzie i Maas wol. 
ną była. Spostrzegłszy jednak, że konferen- 
cya na niektóre punkta zupełnie zamilczała, 
tedy nadmienił o koniecznej: potrzebie wy- 
znaczenia terminu, od; któregoby Belgia u 
wolnioną była od powinności wypłacania za- 
ległych długów, i koszta wojenne wynagro- 
dzone miała, W tym względzie zrobił tę u- 
wagę, że położenie obecne wojenne kosztuje 
Belgią miesięcznie 3 miliony i Że uwolnienie 
od wypłaty zaległych długów niewystarczy na 
wynagrodzenie Belgii, w jej pretensyach do 
Holandyi, 
wniósł tedy formalnie: > | аР 

1) Aby od т. Stycznia 1832. Belgia nietyl- 
ko od wypłaty zaległych długów Holandyi u- 
wolnioną zostałą, ale żeby nawet i koszta wy. 
noszące miesięcznie 3 miliouy złt. Holandya 
ponosiła, i odciągnione były od summ, któ- 
re Belgia podług traktatu z dn. 15, Listopada 
ma płacić, ` sek еМ рй; 

2) Aby kopferencya zniewalających śród: 


„Bełnomocny "Generat Goblet 


ków niezwłocznie użyła, wskutek których, 


bolenderskie wojska belgijskie terrytoryum 
opuścićby musiały; w przeciwnym zaś razie 
widziałby się rząd belgijski zniewolonym nade 
zwyczajnych użyć środków; wysiliła się bo- 
wiem Belgia w ponoszeniu wszelkich ofiar, a 
jeżeliby pokój europejski był naruszony, na- 
tenczas to tylko niezbędna poirzeba i prawo 
Belgią do lego znagliłyby. Odpowiedzia|- 
Dość zaś przeciwko narodom Europy uniewi. 
nione jest. dostatecznie dotychczasowem wy- 
silanieim się jej w celu uirzytmania pokoju, 
Zawiadomione Ministeryum o nowych proa- 
jektach traktatu, które Holandya konferencyi 
londyńskiej podała, nakazało belgijskiemu 
pełnomocnikowi w Londynie, aby się w Ża- 
dne układy niewdawał i poleciło aby bądź ja 
kiekolwiek propozycye ściągające się tychże, 
odrzucił, Uprzedził Рэп Goblet swój rząd i 
podał „Już pod d, 7. Lipca nową notę konfe- 
rencyi. Odczytanie: tejże przez Ministra 
sprawiło największe vkontentowanie, w szcze 


gółoości zawiera ta.nota, Że Król Belgijski ` 


stale przy swojem postanowieniu obstaje, 12. 
"przód, dopóki wojska holenderskie z Belgii 
niewyjdą, w Żadne układy wdawać się nie- 
„chce. Francya, rzekł Minister, przypuszcza- 
ła na moment, wątpiąc o stałości Króla Leo- 
polda, Że tenże wda się w jakie układy, je- 
dnakże najnowsze z Bruxelli wysłane depe- 
sze przekonały rząd francuzki o postanowie- 
niu Króla, od którego nieodstąpi, ale nawet 
z największą stałością trzymać się będzie sla- 
гаї, w nadziei, Że i Francya takie posiępowa- 
nie pochwali. = Ма końcu mowy rzekł Pan 
‘Meulenaere, Że codzień wygląda wiadomo- 
ści nowych aktów ze strony kopierencyi, i że 
ma przyczynę spodziewania się odrzucenia 
propozycyi holenderskich, jakotćż że rząd 
belgijski z Żadnego względa i pod żadnym 
pozorem nakłonić się nieda do odstąpienia 
swych zamiarów. -== Pan Durmortier oświad: 
czył, Że mu się postępowanie rządu belgij- 
skiego ostateczne zupełnie podoba. Uznaje 
owe noty za słuszne. jako pełne godności 
energii i charakteru narodu belgijskiego; pra- 
goal jednak dowiedzieć się, coby rząd belgij- 
ski w tym razie począł, gdyby Holendrzy do 
20, Lipca z Antwerpii niewyszli? 
lej, że niepotrzeba sobie pochlebiać nadzie- 


ją: ażeby mocarstwa środków zniewalający ch. 


w tćj mierze użyć miały; jakoteż wyraźnie 
powiedział, iżby daleko było korzystniej dla 
Belgii, gdyby sama interesa swoje w (еј mie- 
rze starała się ułatwić, i nieżądała pomocy 
obcych mocarstw; spodziewając się, Że pa- 
stępowanie rządu belgijskiego, jego sposoboe 
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Mówił da- - 


i 


wi myślenia odpowiadać będzie, Е pragnął ` 
tylko włedzieć, czyli Belgia jest zdecydowa- 
па, sprawę tę rozstrzygnąć mocą swej broni? 
— Pan у. Meulenaere odpowiedział, że rząd 
belgijski gotów jest użyć wszelkich środków. 
pojędnawczych, miżeliby wziąć się miał do 
broni, Моге} użycia skutki niezawsze jeduako- 
wo obrachowanemi być mogą. Francya i 
Anglia traktatem połączona, bigdy, rzekł, 
niezapomni о zobowiązaniu się swojem 
przeciwko Belgii, i Że niemoże zamilczeć 
przed Izbą, iż rząd angielski wystawia sobie 
zawsze nieszczęście wyniknąć mogące dla 
Antwerpii, z powodu zaczepienia ićjże cyla- 


- deli, lubo o dobrym wypadku z uderzenia na 


tę twierdzę, podług mniemania doświadczo: 
nych Generałów, wątpić niemożna: jednakże 
wiedzieć należy, Że teraz chwila wahania się 
już ustała. — Zrobiwszy Ministrowie wzinian- 
ki o niektórych punktach mowy Ministra, 
mianowicie okazawszy nieufność w sposobie 
ш№у51епіа Francyi, którą to uwagę 4 zapałem 
zbito, zaczął mówić Pan Geodebien inad- 
mienil, że już od 20 miesięcy wszystko to 
tak przewidywał, jak się dotąd  ziszcza, 
Zbywa, rzekł, rządowi belgijskiemu, pomimo. 
wymowy jego Deputowanych, na energii; 
mając tak wyborną armią, powinnaby Belyia . 
świelhem zwycięstwem sprawy przeszłoroczne. 
naprawić; ale tego postanowienia niemożna 
się spodziewać po tych, którzy się dotąd za- 
wsze tchorzliwymi okazywali, Wszystko, ' 
rzekł, com па tém posiedzeniu słyszał, ро- 
twierdza moje zdanie, że przyjdzie da no- 
wych Копсезвуі. Owe 24 jeszcze więcej upo- ` 
karzających artykulów, niż awe 18, niewy- 
pełniły jeszcze miary hańby Belgii, Za każdą 
razą mawiała konferencya, Że już swe uki- 
matum wyrzeka, a w tćj sawćj chwili gotowa.. 
ła już znowu nowe uliimata. Ж boleścią, 
drzeniem i obawą, rzekł, wróżę, ѓе Aaiwec= 
pia będzie wydana obcemu mocarstw gdy: 
by się jednak kiedyś to stać miało, tedy Mi. 
nistrowie, którzyby na (о pozwolili, mogliby 
być słusznie nazwani zdrajcami własnej oj: 
czyzby. — Że Pan Thorn jeszcze się pod 
mocą nieprzyjaciela znajduje, Że dwóch ho- 
lenderskich oficerów zabranych natychiniast 
wolnością udarowano, to: może być najle« 


„pszym dowodem energii belgijskich Mini- 
' sirów. — Pan у. Meulenaere starał się umy- 


sły Depiitowanych со do losu Antwerpii u- 
spokoić. Nigdy, rzekł, i dopóki ja i moi Ко: 
ledzy Ministrami będą, dopóki reprezentanc ya 


„Belgii istnieć będzie, przed którą teraz mó- 


WIĘ, niemożna przypuścić podobieństwa, 226+ 
by w Antwerpii kiedykolwięk znajdować się 
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nadał miała obca załoga; co się zaś tyczy Ра- 
na Thorn, tedy nikt więcćj niemoże ubole- 
wać nad losem jego, który się zresztą wkrótce 
ma odmienić, jak rząd. [Dwaj owi oficero- 
wie holenderscy nie z woli rządu zostali uwol- 
nieni. — Zostali oni w powozie bezbronni 
schwytani, a Generał Magnan wniemał, iż 
honor wojskowy niepozwala mu używać gwał- 
„łu przeciwko bezbronnyib, 

~ Generał Niellon wyjechał wczoraj w towa- 
rzystwie Pana Brouckćre do Paryża; przed 
którym to odjazdem miał audyencyą prywa- 
tną u Króla, Я 

Wydano tu rozkazy, ażeby część materya- 
łów wojennych artyleryi, znajdujących się 
po twierdzach, zwozić ku Antwerpii; zara- 
zem odebrały niektóre oddziały bateryi rozkaz 
udania się dn Bruxelli; a wszelka zaś kawale- 
rya znajdująca się w Monti Tournai, ma być 
w pogotowiu na marsz do Bruxelli na пајріег- 
wszy znak. i 
Francya. 

Z Paryża, dnia 13. Lipca. 

Lord Granville miał wczoraj w Saint Cloud 
u Króla audyencyą. 

Pan Suplicy, Deputowany z departamentu 
górnej Мієппу, przeszedł па stronę oppo- 
2усуі. 

Mówią tu tutejsze pisma ciągle o wybuchnąć 


- mającym komplocie przeciwko rządowi. Poli. 


суі zrobiono nadzwyczajne doniesienia; i tak 
np. dowiedziała się policya, Że ой niejakiego 
czasu w nocy po rozmaitych częściach miasta 
odbywają się zgromadzenia Karolistów i repu- 
blikanów; ztego to względu tworzą sierżanci 
policyi momentalną małą armią. , Garnizon 
tutejszy i gwardya narodowa otrzymały rozkaz, 
ażeby aż do końca miesiąca tego wedle możno- 
ści starały się nieopuszczać koszar lub innych 
zamieszkań, aby na pierwsze uderzenie alar- 
mu natychmiast byli w stanie віє zgromadzić, 
Najbardziej obawiano się dnia 14. te m., jużto, 


Зе to była rocznica zdobycia Bastylli, jużto, 


Że wieczór dnia tego był wigilią dnia 5, Hen- 
ryka, a więc republikanie mogli byli zamyślać 


poświęcić dzień ten Saturnowi, Karoliści zaś, na 


cześć 5. Henryka przyłączyćby do nich się mo- 
glibyli. Inny jeszeze powód do niespokojności 
postręczają nadchodzące trzy dni lipcowe, któ- 
re przed dwoma laty sprawiły detronizacyą Ка. 
тоја X. і jego syna. Rząd jednak jest na wszy- 
stko zdecydowany i gotów,  Powtarzają tu 
wciąż, Że przywołano Marszałka Soult z roz- 
„kazem, ażeby fak najśpiesznićj do Paryża po- 
wracał. — Zabrano tu także wczoraj dwa wo» 
zy napełnione bronią zaraz na wstępie do mia. 
sta. Także i w Venedzie obawiają się rozru- 


chów w dniu uroczystości 5, Henryka. Stóso- 

wnie do doniesień z Laval, Nantes, Isaren- 
пау z dnia 7., 1o.i Ii, t. m. panuje tam wpra- 
wdzie dotąd zupełna spokojność, jędnakże ta 
spokojność zdaje się równać zbliżającćj się na- 
а albo tlącemu się ogniowi pod ‘роріо• 
em. 

Kłótnie pomiędzy Generałami Ronnet i 9о- 
lignac trwają jeszcze wciąż i pierwszy nazywa 
drugiego w jednej z ostatnich gazet kłamcą. 

Wczoraj pomimo protestacyi St. Simonia- 
nów, przyszedł oddział gwardyi narodowej 
do ich ogrodu i powyganiał ztamrąd ludzi przy» 
patrujących się sprawom.owych fanastyków. 

Ziążę Orleański przyjął wczoraj powtórnie 
Generała Solignac na audyencyą prywatną, 

(Comm.) ' W skutek przybycia nadzwyczaj- 

nego kuryera z Wiednia do Ministeryum spraw 
zagranicznych, o którym jużeśmy donieśli, 
і odebranych depeszy, wysłano natychmiast 
dwóch nadzwyczajnych kuryerów, jednego do 
Londynu, drugiego do Rzymu; z którego to 
względu z większą pewnością się spodziewają, 
że sprawa włoska jest teraz przedmiotem gorli- 
wszej dyplomatyki, 
‚‚ Odstąpiono -podobno zupełnie od zamiaru 
Јак najśpiesznieiszego zwołania Izb, Minister 
spraw wewnętrznych ustawicznie jeszcze za- 
trudniony, zmianą prefektów departamento» · 
wych, a 

Ministeryum wojny wydało rozkaz zabezpie- 
czenia furażów dla armii północnej, — Pułko- 
wnik Tougust odebrał zezwolenie do przyjęcia 
służby belgijskiej, SĘ 

2 Fortenay dnia 8. Lipca. Rozchodzą się 
tu bardzo zatrważające wieści, 

Luçon odebrano od pewnego duchoe 
wnego, mającego bardzo wielki wpływ, 
list, który zawierał insuukcye nowego nastą- 
pić mającego okropnego zaburzenia. Mają 
ogień podkładać pod domy wszystkich patry- 
otów. Ogłoszenie tego planu powszechną 
sprawuje trwogę i oburza wszystkich dobrze 
myślących, 

Alençon. Generał Bonnet złożył коттеп- 
dę i udał się do dóbr swoich. i 

"Na cholerę umarło wczoraj 74 osób, 51 po 
domach, 23 po szpitalach, : 
iszpania. 

Dzienniki paryzkie donoszą z Sewilli pod 
dn, 28. Czerwca: Przedwczoraj zjawiła się 
banda znanego herszta Joze Maria około 30 
ludzi w naszćm mieście, po północy wpadła 
do domu jednego tutejszego piekarza i wy- 
kupiła wszystek chleb, przysposobiony na 
dzień nasiępujący. Potem udała się ową 
zgraja po za most Triana, rozbroiła taimęczną 
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straż i wróciła przez przedmieście Torre dł 
Oro, niezostawszy napasiowaną przez tame- 
"czny garnizon, W przedmieściu przybita 
rzeczona banda proklamacye, w których lud 
wzywa, aby віє brał do broni za wolność, 
wypędził Króla Ferdynanda i jego familią, 
a pomścił się za krzywdy ofiar Riego i Тог- 
гіјов, — Wczoraj wydał Generał Quesada 
do wszystkich oddziałów wojskowych w Anu- 
daluzyi następujący rozkaz dzienny: „„Nie- 
przyjaciele wszelkiego towarzyskiego porzą- 
dku, anarchiści, którzy naszą ukochaną ој- 
czyznę szarpali od r. 1512,, Diekonienci z nie- 
szczęść, Моге nam powyrządzali, a niepopra- 
wieni karami przez Sądy na nich wyznaczo- 
nemi і wymierzanemi, powtórnie pragną pe- 
кој nam wydrzeć, któregośimy dotąd używali, 
i chcą пат zgołować nowe sceny rewolucyj- 
ne, podobne do owych z r. 1820., nieiracą6 
nadziei pomimo manilestacyjnćj opinii pu- 
blicznej.  Wypadkami nam jeszcze niewia- 
domemi 2арггапі, a których się inoże po por- 
tugalskićj wojoie domowćj spodziewają, uwa- 
łają się teraz być dosyć mocnymi do rozpo- 
częcia bezczelnych swych planów, — ołpie- 
rze! jestem, rownie jak J. K. Mosć dostate- 
cznie przekonany, że rewolucyoniści w wa- 
szych bagnetach zuajdą zagładę, Wasze 
poświęcenie się dla tropu, i religia przodiow 
-noszych niepozwoli nigdy, aby się kto beza 
karnie targnął na nasze prawa, kióre nasz 
prawy Król od swoich przodków odziedzi- 
czył. Nietrwożcie się o przyszłość, jeżeli 
dosyć mocy macie oprzeć się łudzeniom pod“ 
szczuwaczy, donoście o każdym natychmiast 
swym oficerom, któryby was do dezercyi na- 
mawiał, Jeżeli ci złoczyńce nazywają się 
przyjaciołmi Riego i Torrijos, podburzają 
was do wojny domowej, jeźeli przemawiają 
do wasw imieniu wypędzonych z kraju, tedy 
im powiedzcie, że znacie ow smutny obraz 
Francyi, Że wszystko to co jest niespokojno- 
ścią i niezgodnem z interesem pokoju, zawszę 


jest nieprzyjacielem ojczyzny; powiedzcieim, ' 


że chcecie oszczędzić waszćj ojczyznie dal- 
szych zbrodni. — Żołnierze! Krol ma zu- 
pełne zaufanie, Że wasze przywiązanie do je- 
go osoby i do zasad jego prawności rządu 
„przycbylni jesteście. Nim мав ba nowe zwy- 
cięstwa powiodę, starajcie się stać godnymi 
dobrodziejstw waszego Króla, ojca i pana. 
Precz z rewolucyą! śmierć rewalucyonistom! 
niech Żyje Król! niech Żyje religia! 
Generał- Карап armii Andaluzyjskiej, 
(podp.) Quesada. 


АЪЛАА 


Rozmaite wiadomości. 


„Gazeta Wrocławska donosi pod 4. 16. t, m.ż 
J, K. M. Xiążę August Pruski, generalny 
Szef artyleryi, przybył tu dnia wczorajszego - 
о godzinie 6, przed wieczorem i stanął w do- 
mu Radzcy handlu Pana у. Walłenberg,gdzie 
J. K. Mość powitanym został przez władze 
wojskowe i cywilne. Dziś odbył J. K. Mość 
przegląd tutejszej artyleryi, a później obia- 
dował u Generała komenderującego armią 
Szląską Hrabiego v. Ziethen, 


Zaprowadzeniem linii telegraficznej z.Pruss 
nadreńskich do Berlina tak się gorliwie zaj- 
mują, Że już nawet oficer generalnego sztabu 
2 Berlina do Trier odjechał, celem о2пасге» ` 
nia głównych punktów tejże linii, Pierwszym 
punktem będzie Trier; później może z Ko- 
lonii druga linia do pierwszćj się przyłączy 
i mowią tu już nawet o posunięciu tćjże linii 
aż do granicy rossyjskiej. 


Nowy poeta zjawił się na horyzoncie lite- 
ratury polskiej, bawiący w Paryżu Juliusz 
Słowacki, Poezye jego należą do nsjpię= 
kniejszych naszego czasu i zyskują miejsce 
obok płodów Mickiewicza, Zaleskiego, Go- 
szczyńskiego i t. p, Wyszły one w Paryżu 
w dwóch tomikach, z których pierwszy za- 
wiera powieści historyczne: Źmija, Jan 
Bielecki, Hugo, Arab, Mnich; drugi 
obrazy dramatyczne: Mindowe, pier- 
wszy Król Litwy, i Marya Stuard, — ° 
Pomiędzy najsławniejszymi litografami Pary- 
ѓа, obok PP, Grevedona, Maurina, Vigne- 
гопа, Belliarda it. d., wspominają dzienniki 
paryzkie Polaka, Kurowskiego. ‚ 

Król Polski Zygmunt August po polsku tyl: 
ko pisywać lubił. Wszystkie doszłe naszego 
czasu listy jego są w tym języku pisane. - Po- 
dobnież Królowa Barbara, małżonka jego, 
lubiła także język ojczysty i przenosiła go 
nad włoski, wtedy modnym będący, W li- 
ście, pisanym do Mikołaja Radziwiłła dn. 2. 
Stycznia г, 1550., tak względem małżonki swo- 
jej wyraża się Król Zygmunt August: „Nie. 
potrzeba do nićj mówić po włosku lub po ła- 
cinie, rozumie ona, gdy nasz poddany dla 
ojczyzny, dla nas i dla naszej sławy mówi,ć 
Pierwsza jego Żona Elżbieta, pisywała po ła- 
cinie i zawsze podpisywała віс Ancilla (słu- - 
2еһпә). ; А 

Rodzinę polską Duninów długo z tej przy- 
czyny Rzeszotkami nazywano, że, gdy komu 
pożyczali pieniędzy, nieliczyli nigdy, tylko 
rzeszotem mierzyli, czyniąc to samo i` przy 
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odbieraniu. Rodzina ta Żyła bardzo zgodnie 
i miała wspólną kassę, do której każdy Dunin 
jeden złoty na rok złożyć był obowiązańy, a z 
której kassy, jak pisze Niesiecki, zubożałych 
krewriych opatrywano. Przykład naśladowa- 
nia godny! 


Po powrocie Napoleona z Egiptu miał pe- 


wien biskup kazanie z następującego tekstu: 
Ех Aegypto vocari filium meum.. Podobnież, 
gdy Ludwik X VIIL. przybył do Paryża r. 1814., 
miano kazanie z tekstu: ссе rex tuus venit, 
Niebylo to wszakże nową rzeczą, bo jeszcze, 
gdy Jan Sobieski uwolnił Wieden od Turków, 
mial Arcybiskup wiedeński kazanie dnia 12g0 
Września r. 1653. z tekstu tej treści: „Był 
człowiek zesłany od Boga, któremu imię było 
FaN: : 

Pewien z bogaczów angielskich а tego oże- 
nił się ze swoją kucharka, iż takowa umie dosko- 
nale robić polędwicę. W kontrakcie ślubnym 
wymówił sóbie jednakże, ażeby, jak dotąd, 
zawsze mu sama jeśdź gotowała. Tenże nie- 
może znieść głosu dzwonka i przywołuje słu- 
żących wystrzałem z pistoletu. 

Angielka Scott wynalazła powszechny alfa- 
bet (ćcriture homographe), składający się ż pro- 
stej linii i dwóch kropek. Podług jej zape- 
wnień, za godzinę można się nauczyć pisać 
tym alfabetem. Drukująca się отет w Wie- 


~ dniu jej książka liczy 10,000 prenumeratów. 


W uniwersytecie wiedeńskim zrobiono cie- 
kawe nader doświadczenie, Proste Żelazo, nie 
‚ natarte magnesem, zgięto w podkowę i potem 
'okręeono drótem , którego końce dotykały gal- 

wabicznego słupa.  Zelazo.stało się wnet па» 
gnesem i przyciągało ciężar przeszło бо funtów. 
pn] 
OBWIESZCZENIE. 


LW wsi Zalasewie pod Swarzędzem w tere 


minie ` ; 
Ыы dnia 27. Lipca r. b. 
zrana o godzinie 9. przez Referend. Kupke 307 
'ówiec, 16 wołów, x stadnik, в jałowica, 10 
krów, E koza i różne świnie, publicznie пај, 
więcćj dającemu mają być sprzedane. 
" Poznań, dnia 19 Lipca 1832. 
> Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
0.0 ..OBWLESZGZENIE. 
‚ ” Aptekacz tutejszy August Henryk Sel- 
chow i Ur, Teressa z Sokołowskich, 
owdowiała apiekarzowa Radecke, w przy- 
szłóm swóm małżeństwie wyłączyli wspólność 
majątku,. co się stósownie do istniejących prze- 
pisów niniejszem ogłasza. _ 
Międzyrzecz, dnia о... Czerwca 1832. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Wierzyciele niewiadomi Kassy ( Kargow- 
skiego) Król. Batalionu obrony krajowej, któ: 
rzy zroku 1831. jakowe pretensye do wspo» 
mnionej Kassy rościć mniemają, wzywają się 


piniejszem, aby w terminie likwidacyjnym na 


dzień I, Października r. b., . 
o godzinie 97е) zrana przed Deputowanym Re- 
ferendaryuszem Beudel w lokalu sądowym wy- 
znaczobym osobiście, lub przez pełnomocni- 
ków prawem dozwolonych stawili, swe preten- 
sye podali i należytemi dowodami wsparli, w 
razie niestawienia się zaś oczekiwali,iż z tako- 
wemi do rzeczonćj Kassy prekludowani i jedy- 
nie do téj osoby z którą kontrakta zawarli. 
przekazani będą. 
Międzyrzecz, dnia 3. Maja 1939, 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


> AU R CY 4. 
Ро spadku śp. JW. Schoenermark, Naczel 


‚перо Prezesa Najwyższego Sądu Appellacy|- 


nego, należącepowozy, meble, szkła, porce- 


„lanę i wina, sprzedawać będę w pomieszkaniu 
 wieboszczyka tute} przy ulicy Wrocławskiej 


м. dniu 2. Słerpnia r. b. . 
і dni następnych, przęd południem od godzi» 
пу 0, Чо 12. i po południu od godziny 2. do б 
drogą publicznej aukcyi najwięećj ofiarującemu. 
Powozy nasamprzód. sprzedawane będą, 
a wina na ostatku. i 
Poznań, dnia 24. Lipca 183%. > 
Caster 
Król. Kommissarz aukcyjny. 5 
OBWIESZCZENIE. 
Znajdują się 15 sztuk krów Żuławskich w go» 
ścińcu Komenderyi do sprzedaży, ` | 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


- i pieniędzy. 


sz е ad Papiera- | Getowi- |- 
Dnia 21, Lipca 1832. | Ёш А | 
> 1 ч po po 
Obligi długu państwa » « 94 93% 
Obligi bankowe aź do włączniej. ; 
511004: зао Га а — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
уне . E © .€ a 973 = 
Listy zastawne W, Xięstwa 56 
Poznańskiego. ео, $ — 987, -4. = 
Wschodnie-bPruskie „ e . — 993 A 
Szląskie s'o a o`ra = 4004 


Poznań, dria 24. Lipca 1832. 
| +, Раріегаті, Gotowizną, Od stas 
Kurs obligów m, Poznania 92 ~ ( 


